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ŁÓDZKIE PRYWA'l'NE 
z prawami rz..-l••rmi 

Gimnazjum żeńskie 
O. CH. SZEST AK OWEJ 

Zawiadamia, ie prssjrnowaDie podeń do 
.klaay I, 11, III, lV i V, a takie do 
szkoły prz_ygt>towaweze}. otwarte; pny 
gi•na?.jum, odbywać 1ię będzie w kan· 
c•lar}i gimnujum, al. A~ .... 
Ni -1, poczyaaj,ć od daia 20 lipca 
st. st. do 1 sierpnia, ooct.ieuie od g<>-

dziny 1 do 2 po poł. 1089 
Od p9e!~ noweio roku ·~ 
otwarty zosta11ie ni:t!!zy odd'ział pny 
szkole przygo~owawosej, do kiólego 
przyjmowaDe b~d!l dzieci do lat 1-mfu, 

Dr. B. Rejt, Średnia 5. 
Specjalista chor6b: skórne, włosów, wen~:ane 

moczopłcwwe i kosmetyka. lekarska.. 
Leczenie syphiiisu sałwrS:Mlern l!rllch-Hata ,686• I 91'4 (wtŃdfyt
a.ie). Le-cuąi~ elektrJcznością. &kłl't>1izą (usaw~· Ił 
włesćw}. riwiletlellie kanału ~ P · · ,,,,. ~ 

letnich l'llieslę<y tyHro od 4 do 8 pp. w 111ed ()....4. 
l(l3I! 

f i1i1 nim nnwenu nu. 
'Korespendencja własna "Gaz-ety Łódzkiej"). 

14 lipca. 

Z dniem 8-ym Hpoa zakończyły si~ 
wybo.ry do Sejmu lwows.kiego. Zakoiiczyły 
eię wyborami z knrji wielkiej włi sncści, 
która to kurja prawem kaduka połiada. 
przywilej, iż wybiera zawgze na 61tat1rn. 
Oil tej prerogatywy - zarezerwowani~ 
mandatów dla mężów zanfania"obaz.arnik.ów 
szlacheckich, którzy przepadną prry wybo· 
rach innych kurji. .Bowiem przedstawiciele 
afer zierniailskich starają się bardZ'o usil
nie o repre~ntowanie bądź ladn wiejsktego, 
bąt1ź też nawet poaminjszych mY.u1t pro· 
wincjonałnych. I dopiero, gdy się w łmrji 
miejikiej bądź wiejskiej zdobyć mandatu 
nie uda, daje si~ wybierać z kurji ziemiań-

sldej. gdzie oezvwi~i~ za.wsie mają dla 
alebie mandaty 1mrMerwiowane. 

Wybory ostatnie zaelugttją D:a specjał· 
11ą uwagę; ró-ż.n.\ą &i~ one zand.niczo od 
iianych wyborów galh,.'Y]sldch dri~ki temu, 
is system ich przeprowadzania odMegał 
daleko od IJ11'temu dotychcza&owag,0. 

Obecuy namietitnik - Witiołd Kory
low1ki słabo Mt} orjentlije w sytuacji - nie 
chce 11ię zanadto angaiować w polityce 
międzypartyjnej; próez tegfł, .z Wiednia 
dano mu pczn.ać, i~ tam czUV. wielką nie· 
Jbęć rło panów pooolskieh ..a udaremnienie 
ągOO.y z ru:sinami i oba~e pupila cesar· 
niego - ebce~~ B-0bryMtiego. Rząd 
dotyellcus, w osobie sweiO namiestnika z 
pałaen „z pod J(awek" brał zawsze czynny 
udział w ka.Mych W)·borach. Namiestni
ctwo rozeyłało ~starostwom całą masę ta· 
jemnyoh cyrkularzy i instrukcji, cały apa
rat r.ządowy azedł w ruch. Gilzie ni-e po· 
mogła kiełbasa i wódka wyborcza - tam 
d&tałał terror~ - wy bary do ~rnn B1ł jaw• 
ne - terr6r ohliezo.ny na uzyl!lkanie jak· 
największej il-Ołki głosów p-rzedews7Jyskiem 
dfa konserwatystów wszelkich odcieni (a 
więc i podolaków), a potem dla kandyda
ł&w Btronniciw rządowych, z nimi zsolida· 
Iy5()wanyob, a więc t. zw. bloku. 

Konserwatyści podolscy, składający się 
i 2-ch glównie ii:lubów: centrum i autono
mistów, odrzucając pr~kt reformy wybor
cze;, forsowauej łza ";";szelką cenę przez 
Wiedeń - tem eamem przeciwstawili się 

r.ządiiwi. Rząd iię obraził i przy ostatnich 
wyborach odmówił swej romocy-co tylko 
wpł.vnęlo :na częstość i Il'iezależność wy
borów. 

Pierwszym czynem nowego namtest
nika po zamianowan!u go przez cesarza. -
było wydanie okólnika do starostów, ażeby 
wybocy prz&pr<>wadzili bez żadnych represji 
i tendencji itronniczycł1. Było to równo
snaeme z usuulęeiem się rządu od wybo
rów. 

Skutki tego są bardl!o wyraźne. We 
w~booniej Galicji - cały szereg manda
tów z kurji m11łej własności w powiatach 
ruskich, które dotychczas dzier?iyli w swych 
rękach magnaci pado-l~y. diięki represjom 
i interwencji machiny pań~twowej-cbec uie 

doatal się rusinom (1..i to rusiuom często 

IO kop. zamiast 20 kop, 

o bardzo radykalnym programie poli tycz
nym. 

Wybory obecne odbywały się jak wia
deruo ~ liasłem wnłki o projekt reformy 
wye.tczej, uło.iony prze.i spółkę: Bobryń
ski, TJ.OO, Stapiński, Keść-Lewicki, et coa
sortes. Prżeciw s-0bie eta11ęły 2 wrogie 
ob~zy: t. zw. „bl<lk" rządowy, ukuty przez 
Bobryńskiego, nieb~szczyka politycznego 
a t!kłądający się ze sta1iezyków, demokra
tów (z panem Loo', ludowc6w (p. Stapiń
akicgo; oraz t. zw. koalicja oby\vatelska, 
do której weszłi: podolacy, en(ec,y i chrze. 
ściiańslrn-luoowcy. Sejtl" ostatui został po 
to rozw.iązan y, ażeby od wołać się do '. spo
łeczeństwa w sprawie walki o reformę wy· 
borczą. I społecooństwo od~owiedziało, 
ale odpowiedziało wbrew temu, co oczeki
wał p. Bobryński i blok jego. O ile bowiem 
w peprzednim sejmie ukłAd stronnictw był 
taki, że opozycja przeciwko projektowi p. 
łlt>brylisłdego była w mnie~ości (licząc 

tyłko atronnidwa polskie, bez rusinów) o 
tyle obecnie po wyborach opozycp1 pol-
11kiC'h stronnictw znalazła się w większoś-ci; 
Na HH posłów zasiad1.1jących w sejmie 
obeeRym-rusinłw jest 45, polaków-116. 
z tego na opozycję antyblokową przypada 
62 posłów, na .blok" zaś-tylko 54. 

Układ liczbowy liltronnictw w obecnym 
sejmie przedstawia się tak: 

n) "blok": stańczycy - 20 posłów, de
mokraci i Judowcy (razPm) 34. 

b) "antJblok": Autonomiści (podolski 
odłam prawicy narodowej, czyli konser· 
w~tystów) - 9 poi;:łów, centrum - 3ł po
słów (będzie to najsilniejszy liczbowo klub 
polski w sejmie), związek chrześcijańsko· 
ludowy-9 posłów; narodowa demokracja-
8 p11ełów, bezpartyjni-2. 

Wybory obecnP., przynołlZąc zwycię

stwo antyblokowi dały się specjalnie we 
znaki panu Stapińskiemu. Stronnictwo je
go straciło połowę mandatów, posiadanych 
w sejmie poprzE>dnim. Wogóle cały blok 
uległ zupełnemu rozbiciu. Demokraci pod
czas wyborów walczyli z ludowcami. Po
dobny mezaljans, jakim było mał:ileństwo 

stańczykierji ze 1:1tapińczykierją - należy 
do historji. Również uległo rozbiciu stron· 
nict"'o t. Z\Y. „prawicy narodowej", od· 
łam bowiem tego stronnictwa zachodnio· 
gllliryjski (stańczycy) wstąpił do bloku, 
zwalczan~go przez odłam konserwatystów 
lautonorniści). 

Sejm obecny zbierze się podobno we 
wrześniu. Zbierze się pod znakiem, jak 
mówilifimy, zwyci~i:ltwa przedwn kó.w pro· 
jektu reformy, klęski dotldiwej lu<lowców, 
ornz-i to jest rzecz ważna-zwiększonej 

siły parlamentarnej ukraiuców, którzy w 
liczbie 44: st\vorzyli silny klub jednolity, 
najliczniejszy w sejmie, do którego przy
łl}czył się w charakterze hospitanta na· 
wet jedyny, wybrany obecnie mosknlofil. 

pan Korol, doprowadzając liczbę czlon\ców 
klubu do 45. Rusini czują się na siłach 
i stawiają coraz większe w11runki. Odrzu· 
caj<! dawny kompromitl w sprawie 
ordynacji wyborczej, zawa1·tą z blokiem 
Bobryńskiego i żądają jedną część manda
tów w sejmie. Niebezpieczeństwo rnskie 
zwiększa i t-3n fakt, i* na 44 po:iłów U· 

kraitisltiego kh1bu, tyt'ko 34 należą do u
miarkowanego stronnictwa narodowo-de
mokratycznego, 10 zaś stanowi odłam naj
rady lrnlnieiszy. 

Pan Stapiński płacze z powodu okru· 
tnych cięgów, jakie otrzymał i obiecuje, 
że bęłzie wnrc-hollł , UdHje obecnie rady· 
kala, żąda powszechnego prawa głosowa
nia. jest jednak nadzieja, że Jak dotych· 
czas, tak i ten1z, radykalizm jego staje jak 
śnieg, pod wpływem gorąca monety. 

W czasie naibliższym mają być wnie· 
sione do 11ej mu, aż 3 projekty refa.rmy or
dynacji wyborczej: demokratów, centrum 
i ende~ów. 

Mary. 

Nowo znaleziony 
kodeks Ewangelji. 

Do najstarszych kodeksów biblijnych 
przybywa obecnie znakomitej wartośei ręke· 

pis, czterech Ewangelij, znaleziony i nnhvfr 

przed 10 laty w Egipcie przez uczon•" 
jouera amerykaliskiego p. Freer. 

Wraz z tym głównym rękopisem, pisa
nym !I.a cieniutkim jak welin pergaminie i 
oprawnym w drzewo ze śladami napisów 
i wyobrażeń Ewangelistów nP. rogach, nabył 

p. I!'rel"r trzy inne rękopisy, zd11jąca się być 

oderwauemi cząstl.ami wspomnianego, a za· 
wierające De ut e ro n om i u m i Księgę 

Jozuego orsz frngme11ty Psalmów i Epistoł 

św. Pawła. Kupi!;lc z Kairu Ali Arabi, któ
ry sprzedał te r~kopisy p. Freer, oświadczył 
ma, że pochodzą one z Akhmim (dawne Pa
r:1opolis), gdzie już w 1886 r. znaleziono wie· 
le cennych zabytków. 

P. Freer ofiarował swój szacowny naby· 
tek uniwersytetowi w Mil:hi'gan, którj powie· 
r7.ył przygotowanie go do druku jednemu ze 
swoich najwybitniejszych profesorów p. San· 
dersowi. 

W ciągu lat 10 uczony ten poświędł i;i" 

mozoltt ej pracy rekonstruowania i kolacjon1. 
wania powierzonego sobie rękopisu, który 
wn'szcie ogłoszony został w dokładnej podo· 
biźnie typograficznej z obsr.ernym wistępem 

wydawcy i dodaniem greckiego tekstu. 
Prof. Sanders zalicza rękopis do IV w.; 

inni uczeni twierdzą, że pochodzi on z w. V 
czy 11awet VI; w każdym razie jest to jeden 
ze starszych kodeksów. Jego najcieknwMzą 

częścią jest ustęp z Ewaugelji według św. 

Marka, nie spotykany w żadnym innym tek· 
śoie, jn.kkol wiek był on znany św. Hieronimo
wi, który zeń fragment prnytacza. 

Ustęp ten mieści się w 0'3talnim roz. 
diiale Ewangelji św. łvhrka i następuje po 
wersecie 14, w którym czytamy o znrzucio 
małej wiary, czynionym przez Chrystusa Pnna 
uczniom. W odttalezionym tekście czytamy: 
„I uniewinniali się: mówiąc, że żyją w wie
ku &wa woli i niedowit1rstw::i, kiedy świat jest 
w mocy szatana, który z pomocą 1stot nie· 
czystych przeszkatiza zrozumieni11 prtez świat 
pra..,., dziwej potęgi Boiej. Dlatego też, po· 
wiedzieli do Chryst<1sa Pana: Odsłoń j nż 
dziś przeri nami sprawiedliwość Twoją. I 
odrzekł im Chrystus Pan: Kres lat panowa• 
nia szatana jeszcze nie przyszedł, lecz si~ 



2. 

1bli!a, Ponio11łem śmierć dla zbawienia 
gneszników, aby powrócili do prawdy i prze· 
etalł grse11zyć, ale stali sit d~iedaicami chwa
ły duchownej i doskonałej oru sprawiedłiw~ 
ici w Ni1!biesiecb. • 

Tekst zawiera kilka innych nie mniej 
ciekawych warjautów. Ewangelje ~I\ ułt1żo
ne w por1rrdku następujĄcym: św. :Mateasza, 
iw. Jana, św. Łukasza i św. Marka, Pierw
sza część Ewangelji podług św. Ja!ła napisa
na jest inDI\ ręką, niż pozostała cu~łć ręko

piąu i według wnelkie~o prawdopodobieństwa. 
. • t pót·~iejezego pocbodgenia. 

• Times• wydał artykuł jedneco z egze
getów, który wyraża zdattie, śe rękopis nie 
jest jednolity, lecz zo11tał prze1ti@any w kilku 
odrębnych częściach, prawflepodoonie na z" o
jach papyrusu, z których każdy mieśeił jedni\ 
Ewangc;Jję. 

Prof. Flinders Petrie, który urhod:zi za 
najbieglejszego w Anglji egiptologa, i biblistę, 

uirn.leżuia wartośó rękopisu od faktu, czy 
mamy do czynienja z dziełem ktereg<> z he
rezjarchów pierwszych wieków chrześcijań
stwa, który ekaził teket Piilma św. i przy-
1tosował je do potrzeb swojej sekty, czyli 
też z wierniejszym odpisem od wszystkich 
1<1rnnych dotychczas. 

Ze świata. 
(-) Kongres lekarzy w Lon• 

dynie. l.12kurze polncy, pragnący wziąc! 
ndzi:ił w tegoniczuym zjeihhie w Londynie 
pro!!zeni są o podanie swych nazwisk w •. sto· 
worzysze.niu Jeknrzy (Wirlok 2) do cinia 
20 b. m. w celu zor11;nuiiowania wr:półnej 
podniży, wspólnego pobytll i \\'yc<eciek w 
J.iondyuie. 

Z Cesarstw a. 
+ Represje. Komitet do spraw'! pra

sowy_l·h ni•łożył ares~t na nr. nr. ! i 5 ty
godn1łrn .N~sza Zar1a" za zamieszcze11ie ar
ły kul u po<l tytułem • Rok waJki". ltedaktor 
poci1~gnięty został przed kratki sądowe. + Nasi za granicą. Pod tym tytułem 
p~daje ,Dzień•lwi.adomość o tern, że znany 
ml~oner rosyjski, Spiridonow, obr.hodząc w 
łych dniach swe .złote wesde". rozeałał do 
swy_ch znajomych zawiadom1e.uia na złotych 
tabl1czlrnch. Złota 11a owe zawiadomieRia o 
1łotern weselu" wysr.ło tylko„. 11 funtów. 

+ Ucieczka kasjera. W tych dniach 
nciekł ktisjt•r jednej z arteli peteraburaldch, 
1abl'awszy z sob!\ .na pami~tk~" z górą5000 
r~. A~e-s~towauo !!O wypadk11wo, przy pouu
k1 wanm mnyeh złodziei. 

. Jak się pófoiej oku11ło, kasjer 6w, nie· 
Jaki KrumiJJ, był dezerterem wojskowym. 
Prr.y aresztowaniu zdążeuo odebraó od niego 
jeszcze 4300 rb. 

96) 

TH. MRNN 

POWIEŚĆ. 

Tiumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Zaś minister C7.Uwał nad życiem księ
cia i nadawał mu kierunek: on to byl 
'który mu ~yzoaczył_ pierwszego nauczyeie: 
la, on zalozył dla mego konwikt w Bażan· 
ciarni", on wysłał go z doktorem "ueber
beinem na uniwersytet, on uregulowal jego 
pozorną slużbę wojskową i wreszcie wy
inaczył mu na mieszkanie zamek ,Hremi
łage•. 

Oczywiście, wszystko to robił z ~e
wnej odległości i pośrednio ale tern me
Jlniej czuwał troskliwie nad każdym kro
kiem ksi~cia i wiedzial o nim wszystko co 
wiedzieć chcial. Pomimo to nie zdridzal 
1ię księciu ze swojej wiedzy i często po· 
.i:w?lił sobie zapytać najpoddaniej co jego 
Jrrolewaka wysokość porabia i co zamierza 
czynić w najbliisaej przyszłości. 

Klaus Henryk odpowiadr-ił tak, jak 
gdyby wierzył, że minister sam o niezem 
nie wie i ta zob\Jpólnie utrzymywana fr keja 
ułatwiała. im stosunek z sobą. 

Pan von Knouelsdorf, który w ~posółJ 
jekki, ale nie pozbawiony szacunku dla 

90AZETA L0DZKA•-t7 lipca 1913 r. 

Z :Królestwa. 
§ Koronacja oltrazu w Kali· 

SZU. (g) Na obrzęd korimacyjoy pf!Yb.Ył do 
Kaliega ju~ w sobotę J. E. kil. Biskup Zdri
towieckl. O godz, 4 po południu wprowa• 
dzony urocsyicie do kościoła św. Józefa, 
wypowiedział przed wielłriw ołtarzem wzrn· 
szaj"cą pr::emowę, i odprawił nies?.pory. 

Do KaliBBa przybyło wiełu dachownycb 
i świeckich, a mi~dzy innemi dwie kompanje, 
z Opatowa i z Ll11kowa • 

Po nieuporaeb, wyuła z kościoła pro
cesja z obrazem św. Rodifroy i koronami, na 
miejsce przez11ac11one do kc.rooacji. 

Ks. Biskup, wszedłszy ua wzniesienie i 
odprawiwszy modły wspólnie z zebrnnym lu
drm. poświęcił trzy korony i własnoręr.rnie 

przybił je gwoździami do obr11zu, poczyniljąc 

od najmr1iejszej 1 
wieńczącej poetilć Dziecifłtk1' 

Jezm1, a kończl\C na 11Ajwiitk11zPj przeznaezo
Df:'j dla wizerunh.n św. Oblubieńca Matki 
Bożei. 

Zwrócit się nuet~pnie z przemową do 
zgromadzonych, wspomniał, że naród nRsz w 
krótkirn czasie dotknęły trzy zbrodnie, ci9żko 
:rnieważlljące religię: okra1benie obnzu Ma:ki 

. Beskiej Częstochowakiej, brałebójstwo w kin· 
S7,torze ,Jnsno~órskim, wreszcie ostatnia - w 
w kościele 1.-uliskim. 

Z Warszawy. 
(:) Rewizje więzień warsza• 

wskich. Od ubiegłego piątku odbywa się 
ściełn rewizja więziei1 warszawskich dokony
wana przez inspektom więzień r. r, s. von 
Pet:za przy udziale delegow1rnego przez głów· 
ny z:wząd więzień w Petersburgu urz~dnika 

do s·zrzPgólnych poleceń. 

Rewizja pozostaje w ZWilłzku z opra
cowaniem środków zaradczych przeciwko 
szerzeniu się w więzian!ach tutejHych gru· 
źłicy. 

(:) Emerytu,., aa lr.ołei warsz.• 
wied. DyreKtor kolei wiedeńskiej okól
niko~o polecił zamtdom posiezególnych 
wydz1ałow, aby sprawy emerytalne każde· 
go pracownika, ~di ustępuj1'Cego ze służ
by, b'!dŹ wskutek śmiercf, były załatwiane 
tak, aby sumy emerytalne dor~czano nie 
później, jak w póltora miesi"ca od daty 
wystąpie11ia, lub daty śmierci. 

(:) Zbiorowe ·samobójstwo. 
Wcsoraj o godz. 3 po poł. zawezwano war· 
szawsi:ie Pogotowie na ul, Wielki\, gdzie w 
bramie nr. 64 usiłowały odehroć sobie życie 
20 lehlia Stefaaja Curnecka i 18 letnia Ste• 
fanja Dobosz. 

Pierwsza napiła się kreozotu, druga 
zaś esencji octowej, J;ekarz Pogotowia od
wiózł je do azpitała Dz • .T ezns. 

Jak się oku:uje, obie desperatki noc 
!!pędziły gdzieś poza domrm, poesem rnnek 
cały hł!łkały 11ię po mie8eie, wreszcie po peł-
11iły l6biorowe samobójstwo. 

swego dostojnego rozmówcy, objął prowa
dzenie rozmowy, w1pomniał o ostatniem 
polowaniu dworskiem i mimochodem wapom
miał kolegę swego doktora Krippenrenthe
ra, który niestety, źle wygll}da! Byl i on 
na polowaniu, ale bezustannie pudłował. 

• 'l'ak-rzekł z weetehuieniem-klopoty 
odbierają ręce pewność"; poczem zaraz 
przeszedł do bliźszego określenk\ tych kło
potów. Mówił on o znacznym braku ·w 
projekcie tymczaeo11·ym o zatar1ach mini
stra z komisj:} bud.i!eiową parlamentu, o 
nowym podatku majątkowym, o przedpoto
powym podatku od mifi:Sa ·i krzyku zaofo. 
dzonycb ur.zędmków. 

0 

~laus He11ryk zaskoczony niezwykłym 
na~mxarem rzeczowości słuchal ministra 
uważnie i kiwał głową. 

Nie byl on przyzwyczajony do tak 
poważ1_1yc~rozmów z dygnitarzami, to też 
czuł SH~ iuemal zaszczyconym tyl1' zaufania 
okazanego mu przez starego, doświadczo
nego dostojnika, który wtajemniczał go w 
rzeczy talr doniosłe. 

ł'an Knobelsdorf mówil przyjemnie o 
rzeczach najnieprzyjemniejaaych; jego głos 
brzmiał mile, jego zdania były wystylizo
wane elegancko-i nagle spostrzegł Klaus 
H~u_ryk, że minister przeszedl od klopotów 
m1.m~tra skarbu do spraw osobistyeh jego, 
ks1ęc1a. 

- Czyż-bym się mylil?-zaclął - o
czy mnie już cz.asem zawodzą, Ale tak mi 
się coś zda1e, że wygląd waszej królew
skiej wysokości bywał już lepszy, wesel
szy. Coś jakby znużenie, czy troska jest 
w rysach widoczna„. Duję się być natn~t-
11ym, ale chciałbym mieć nadzie;~. że te 

Powód?-ró*ne złe ję?Jyki ludzkie,-róż· 
ne suujlł przypuszczenia. 

Repertuar 
Teatru Polakie90 w Warszawie. 

W czwartek, dnia 1 7 lipca • Anatol". 
W piątek, dnia 18 lipca .Anatol•. 
W sobotę, dnia 19 lipca „Anatol•. 
W niedzielę, dnia 20 lipca .Anatol". 

Podróż poślubna do„. cyrkułu. 
W Warszawie niezwykli\ przygodę mie

li pp. P., którzy wczoraj w1:1tl\pHi dopiero w 
zwią?.ki maUf'ńskie. 

Stało Bit to sa przyosyn11 jakiegoś gor
liwego „opiekuna« zwierząt. 

Po ureczystości ślnbaej w ko&cif.le pp. 
P. udali się do domu rooziców, zamieszkałych 
w odleglejszej dtielnicy miasta. W kilka go
dzin pó~niej państwo młodzi oraz jeszcze 
kilka innych osób wyrnszyło do miasta, a że 
w pobli7.u nie było odpewiedniej lic:ihy do
rotek, pneto całe towanystwo, składające 
się z z 9 osób, zmuszone było nlok&waó 11iQ 
w dwóch dorożkach, w jednej cztery, w dru· 
giej-pięć. 

Gdy domki znatnły 1it na ul, LeBZao 
w pobliY.u Karmelickiej nagle jakiś młodzie· 
11iec, ,; uriformie 11todenta instytotu wetery· 
nnrji, zacz'ł wołać, aby doroiki satrsyma• 
ły się. 

Na wołaaia te nie iwróeonoB żadnej n· 
wagi. 

Wówozag ów młodzienieclp•czllł biedz 
za dorożl.:.ami, a wyjf\WHY świstk~ polieyjntł 
alarmował nią poaterunki polioyjue. 

Na głos świstki odez1fał si~ stojący w 
pobliżu al. Karmelickiej pelicjant nr. 185 i 
doro*ki, vr kt6rych jechało towauystwo we· 
aelne, zatrs.vmał. 

Po chwili podbiegł do riicb młodzieniec 
w uniformie filtudenta ze dwisth w ręku i w 
wysoce nie:rzecsny apo11ób zaos,ł zwraeać 
jadącym uwagę, że 5 osobom jec:hać Jorożktt 
nie wolno. 

Pedezae sprzecaki ulicznej, która trwała 
kilka minut i zgremadziła liocnyeh bardzo 
widzów, wyjaśniło siQ, że ów etadent jest 
ciło•kiem towarzystwa opieki nad zwierz~

tami. 
Ostateeznie towarzystwo weselne zna

l1&zło się w III cyrkule poliryjnym. 
Komisarz rozwa7.ywszy si;rawę na żą

d~nie stron obu 1>olecH spi&ać otłpowiednie 

protokóły, poezem wszyscy zos~li owol
nieni. 

Z sąsiedztwa. 
X Z Jarmarku. (c) Wczoraj w Zgie

rzu odbył się wolny jarmark. Towarów 
wszelkiego rodzaju oraz nuzędzi rolniczych 
i g&spodarezych, dosturcsono mDóstwo: Z in
wentarza żywego najwł~cej dostarczono trzo
dy chlewnej, którP. nabywllli całemi partjami 
handlarze i rzeźnicy, przybyli z Łodzi i ia· 

oznaki nie mają za p<>dstawę żadnego po
ważnego cierpienia ciała lub dus&y. 

Klaus Henr_yk spoglądał przed siebie 
w nieokreślonym kierunku. Siedział on jak 
zawsze poprawnie i słuchał słów ininistra 
w należytym skupieniu. Ale gdy ten za
cz~ł mówić o jego możliwych cierpieniach, 
przypomniał sobie swoje dlugic, bezowocne 
starania, swoją walkę o panny Immy za
ufanie i oczy jego byłyby się rychło napel
niły łzami. 

Był taki samotny, nikt mu nic nie 
doradził, nawet doktór Ueberbein trzymał 
się w ostatnich czasach zdała od niego. 
Po wszystko przeleciało mu przez głowę, 

zanim odpowiedział ministrowi: 

- Ach, ekscelencjo, bardzoby dużo 
mówić. Toby zaprowądziło za daleko. 

- Za daleko? - podjął natychmiast 
pan von Knobelsdorf.-Niechaj waau:a kró· 
lewska wysokość nie obawia się, że chciał
bym się dowii.dywać szczegółów. Przyznam 
się, że o pr?.eżyciach waszej królewskiej 
wysokości jestem poinformowany szczegó
lowiej, niż to okazuję. Wy1ąwszy szczegóły 

natury delikatniejszej, niedoetępne dla wi· 
dza zewnętrznego, nie ma waua królew· 
ska wysokość nic do dodania, coby dla 
mnie było nowem. Ale gdyby to waszej 
królewskiej mości ul,;ę sprawiło otworZJĆ 
serce staremu sludze, który waszą wy&c
kość na rękach uosil... Być może nawet, 
że byłbym w stanie dopomódz waszej kró
lewskiej wysokości radą i czynem. 

Stało si~ wtedy, że Klaus Henryk o· 
tworzył swoje przepełnione 1;erce staremu 
mioistl'owi i opowiedział mu wszyetko. 
A choci:iż opowiadał bezładnie i zgoła nit 

Rr. 162. 

nycb miast okoliclft!cb, Ceny na inwentarz 
by ly wysokie: za toni a poci,.owego płacono 
ł0-250 rb., za łtrow~ 25-120 rb. 

X Z fabr;rk zgie.-.ldeh. (c) 
Wczoraj w fabryce Towarsyahra akeyjnego 
zgiorskiej manfattury bawehaiaaej porz1H1iło 

prace 170 robotnik.ów prztcłza1ni qdając pod
wyższenia płacy od 20 do ao proc. 

Ro'botaicy wykończalni O. Hofmana i M. 
Warszaw~kiego, w liczbie 28, zatąduli 20 
proo. podwyżki, a epotkawuy Bit w tej kv.c-
1tji z odmow" właścicieli, ponucili pracę. 

X Powszecluae naucza ie w 
pow. łódzkim. (c) W gnuaie Brus, sta
nowiącej przedmieście Łodsi, a pe11iadaj1tcej 3 
szkoły na 700 dzitici w wiE1ku szkolnym, 
ncllwalono jedntmyśluie w pro wadzić naucza
nie powszech11e przez otwarcie 11 nowyclt 
eztół pooz~tkowych. Nowe ezktły powstaną: 
w Nowem Rokieio. gdzie już buduje sit Da 

ten cel okazały dom, który oddany zostanie 
do nźytku w r. p. - 4 ko111pltly, w Rudzie 
Pabjanickiej równieź 4 komplety, z tych dwa 
od uaiebodącego roku azkolaego, a dwa w 
r. p. i w Retkini-3 komplety: 1 w r. b., a 
2 w r. 1915. 

Nowe szkoły w Rud1ie PabiaRiokiej mie· 
śoić si~ btdą tymczasem w lokalach wynajt
tycb, w r. 1915 zaś zostanll wzniesione dl• 
ni(:h d• a nowe domy. 

Z trzech kompletów ur.hwalonycb dta 
Reti.ini, 1 znajdzie tymczasem pomiesaczenie 
w budynku szkoły obeenej, a w r. 1915, sb.• 
raoiem gromady, stanie w tef wsi dom szkol- · 
ny, w którym maj\ Bi~ midció wszrałkia 
achwalone 3 komplety. 

W my.śl uchwały gminnej, nauuzyciełe 
azkół w Newem Rokiciu, oprócz penaji z. 
1karbu państwa., otrzymywać będl} dodatkowo 
z funduuów gromady-stanzy nauczyciel rb. 
300, a pozoetali po rb. HO rocznie w Rudde 
Pabjanickiej zaś po rb. 100 rocznie. 

Godzi ait nadmienić, iź apraw11i wprowa.• 
dzenia w gmiuie Brns nauczania ~wazeehne
go, sajmuje 11f~ bairdzo gorliwie p. Jananew;, 
ald, ~kretarz tamtejszego urzl)du gmin
ne,o. 

X Szkarlatyna. (c) W Nuwem Ro
kicin, w miejscoweici Woltówka, za1t~ł WY· 
padelt sachorowania na szkarlatynę. Aby za· 
pobiedz rozazeaiu si~ urazy, zarząd1ono środ· 
ki ostroiaości. 

Kalendarzyk. 
Dzii6 .A.leksel'o W. 
Jllłr• Szymou:i. z Lip:aicy W. 
Imiona •łowta•akie1 dziś Daierży-

kraja, jutro Uaisb.wa. 
W schód słońca. o g. 3 ru, 69. 
Zachód • • 8 • 12. 
Dłu~ość dnia • 16 • 13. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opt;r
ka R. Rittera, ul Piotrkowsk.a Jlli SS. 
'rERM:OlCETR: Rano o g. 8. 16' eiepł~ 

• • Połudn. o g. 12. 210 • 
• • Wczoraj o g. 8 w. 17• • 

1linimum 14.• ciepła. ll.lRO- 754: naJaifff 
Maximum 21 o • METR: najwyłlj 

Hygrometr ó5 proc. wil~<>ci, 

ehronologicznie, to jednak dclwiadaony 
mlłż ataau wiedzraf niebawem wszystko, co 
wiedzieć pragnął, nie wyłqczaj11c kawałlla 
ceraty otrzymanej od pana Spo&lmanna. 

Po skoń lzonem opowiadaniu byl kei~· 
żę tak rozgor~czkow1rny, że pi>wstał z ,„fy, 
czem zmusił do powetania i pana Kno&els
dorfa i chciał otworzyó drzwi od wereAdy. 
Ale minister prosił nie otwierać drzwi u 
w:t.ględu na wielkie niebezpieczeństwo U· 
zh;bienia i.;ię i najpoddaniej prosił, aby 
keiążę znowu usiątć ra~zyl. 

Gdy obaj panowie żnowu usiedli o9c>:t 
siebie na niebardzo miękkiej kanapie„ D• 

twarzy starego dygnitarza malowało aię 
głębekie zamyślenia. Przerywając B\90j& 

dosyć długie milczenie podzif2kował ksi~iu 
przedewszyatkiem za wielki z~ezczyt wyś
wiadczony mu przez tyle zaufania a petem 
woluo, słowo za słowem, powied&iał: 

-- Nie wiem jakie stanowisko o.czeki· 
wała wasza królewska wysokość w tej 
sprawie odemnie, ale w każdym razie nie 
jestem ja tym, który by życzeniom i na· 
dziejom waszej królewakiej wysokości mial 
etawinć przeszkody. Przeeiwnie, chciałbym 
ułatwić waszej wysokości rychłe oaiągniE2• 
cie celu. 

Nastała dluga chwila milczenia. Klaus 
Henryk spoglądał na pana KnobAledorfa 
niemal pn:eraiony. Ach, wi~c on miał 
życzenia i nadzieje, o których mówłii: mll. 
dopiero inni! Istniał jakiś cel! Nie r9zu
mw dobrze, więc rzekł tylko: 

- Ekscelencja jest taki łaskawy_ 
(d. c. n.). 
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" 
Slllatkl ta•N o .... J t11a Ame•llll•· 
NOWY·JORK. 8ensa.cyjae oftładcuałe 

eo •o ta.ryty oehlej praygotffW•ej iinn per· 
łJt d01otiavatht. źłotył uz11.av ~b Jfftw· 
!ZY autorytet w spra~ hlfa4fąwyeh Po 
hrnator s&au Jlassac.łluełte. OftłUolJł 
oa, że weetek taryfy eełllej ~~I 8ta· 
•łw ~edn~rch sm...ai ~ ~ 
ne ibryłi do fłuady. Jbł teraz p:neni6ał 
lit do Kauady uereg fab~knt9w, lfflrJtll 
kapitały Ułkwkne w załnłtłewanłJA* Mryt.4· 
&Jllh i maaynaoh W1Jl0891l fta Błiljardy 
marek. 

Wa•ałlł żw~ęz~6wr. 
BOFJA. Rqdowi bułganltłe~u wr~· 

ezono wczoraj za pośred11ictwem o,dA>tŚllye-b 
poałów waTUaki, na jakich Ruauaja i Gre• 
eja zgodzłły się na HW&roie pokeju. 

Serbja ż~da całej połaci kraju na 
w1cllód od Wardaru, Rumu-Ia teryto-rjó'w ał 
do lbiji Turlu'kaj Bałczyk. Rada miniatJ.ów 
sajmownła sit WCBGraj omawianiem łyeh wa• 
rnnków i poatauow.iła złoif ć 1w6j lee bez 
1nn1kłcb zaatnehń w roce ltoaji. 

W aferach narodowych panaje przeko· 
nanie, że podpisanie prełłmiaarji poliojewycla 
nastąpi nłebawem. 

Posiedzenie miniatr6w. 
BIAŁOGROD. Paaroz edjecltał wczenJ 

do Niszu. D:aiś odb~d:aie sio koaf~r•ueja po
mi~dzy Venisełosem, Wukoiiezem i Patiosem• 
Kootereaeja dotycr;yć b~tłzie sawarcia aawłe· 
,111euia broni i pekeju. 

Wstrzymanie operacji wojenn.)Yćh. 
BIAŁOGROD. Z pola walid lttak wazel· 

kich wiadomeici. Zdaje się, łe nmo pny
bycie lielegatów bułpraldeh do Białoiredu 
W4~rzymało operacje w~jeDBe pueciw.ko Bnł· 
garji. W kilku miejscach na teatrze wojny 
pnyssło do .11ic nie znac1Jl\eych t.itarczek. 

Zagreżona stolica. 
WIEDEN. Według wiadomości s Buka

teastu, wojska rumuńskie prssprawiaią si_, 
ff~z Dunaj koło Koezewa ni\ J'Óh1oc od 
Wi1ib, jak rewnież lroło Rafowa. Nie ulega 
iusej WJłtpJiwości, te armja rumuńska za
mi~rza uderzyó na Sofję. B_uł~r&ka armja 
północna zbliża się ku Sofji, aby bronić ato
Jicy J uerl inwazją rumunów, 

Obrady minie-tr•w. 
BUKARESZT. ~ Na dzis\ejszem posie-

dzeniu Rady ministrów puyid!ł pod obrady 
następuj21oce sprnwy. Ustawa o prawie rzą
du wprowadzania stanu ehłęże-11ia. (Na ży· 
czenie króla ustawa ta, ze względu na wielki 
patrjotyzm ludności rnmuń111kiej będzie stot10-
waua tylko wyjątkowe;), Dalej rada elM-11do
waó będzie nad notą Rnji i Hd atanowi
akiem Rumuoji w obeentim statłjnm 1prawy 
bałkańskiej. 

Odrzueeale billu. 
LONTIYN. bba paat\w na wczorajezem 

posiedzeniu odnu~Ha w drogim czytaniu bill 
o samonądzre dla Iriaacłjt wi-:knMci" 302 
głosów przeciwko M. 

Strajłc. 

HAMBURG. Strajk robetników porto· 
wych trwa w daluym ci11igu i rozaserza sifJ 
coraz bardziej. Wezoraj ząów przystuiła do 
bezroboeia zuac1na iloaki robotników. Odbyło 
się 6 zgro11u1tizeń, na których i;trajkowicze 
postanowili wytrwać w sprawie podwyżki 
płacy znrobkowej. C11ntra}ny i:arząd organi· 
sacji robotniel'lych poełanowił również prowa• 
d_zió &traj k nadal. 

Posiedzenie rad~ ministrów. 
KONSTANTYNOPOL. Na wc1orajuem 

posiedz.eniu turecka rada ministrów zajmo
wała się stanowfaldem wielki-O"h mocarstw w 
sprawie zakazu przekraczania . przez armję tu
recki,\ liuji F.nos Midjn. Postanowiono zcjąć 
stanowisko wyczekujące. 

$m-iet1elny pojedynek 
małżeński. 

Ubiegłej nocy d-0m M 61 przy ul, Czer
niakowskiej w Warszawie był widownią krwa· 
wego dramatu maUeński.ego. Przebieg tego 
był następujący. 

Przed niespełna dwoma miesiącami do 
·tego domy wprowadziło się małżeństwo robo
tnicze Janostwo Snopkowie. Ponieważ opła
ta komornego była zbyt uciążliwą na kieszeń 
robotnika.,, przeto Snopkowje od'naJęłi kąt swe
go mieszkania siustrze Sr1opkowej i jej mę• 
iowi. 

Jaa Snopi>k, robotn?k z fabryki Wulkan, 
ożenił się jeszcze przed służbą woj!lkową, a 
w kilka miesięcy potem powołliny został do 
.iwojsku. Młoda mężatka tvmczasem mieszka· 
ła pod opieką siostry. • 

W jesieni r. z. Snopek wtóeil do War
ezawy z Kaukua, dokąd Jui go dochodziły 
wieści o daj\cem pole do .plotek prowadz.eniu 
ai' młodej zony. Ale Snopek po powrocie 
do Warszawy prZ'l!Da~ył. poałę.powauie łonie, 

jednakże mitdq 9ne1Umi aowaławały nit• 
por-omałe&ia, łł6re ty}te clsłtki liałenreneji 
ałessJakeych z nimi krewny:eh nie przybl'ały 
grońieje1yek l'CJRlłiark 

W 11błegłą nied~ Bnopkowa o.~,lła 
~ i ałe pokaaała ~ w cłdłlńf U tło• 
pmro w n~. 6dy wrlk:iła oWoło rlh. 10 w. 
mtł R-Cl\ł jej csyni~ gonkie W)'łDÓWlri I w 
końcu oświacłezył, łe dłmj takiego spMOł>u 
tycia 1 nią nie młnie, pnyaem Dmi&n1ł 
1ię aa ioaę, aby ją uder11ó. BDOpkowa w.ko
ezyła na stołek i, ebwyciwszy za nóz ku· 
ehenny, 11ac1ęła się broBió. 

Dom<>wnioy wid~o, łe zanosi aft na krwa· 
wą rogprawę, wymegli 11a korJlatz i 1aczęłi 
wzywać pomooy· s,siaatiw, aby reabrei-d mał· 
.łmtWw, gdyt na widek noła w rtłfu Ilony, 
l!lnopet równie! nałlroił się w nćź. Właśnie 
w cłlwili, gdy z młeazhnia wnyacy wybie· 
cli, roae,ral się krwawy iramat. Snopek po· 
kaleezył n&łem żen_ę w rt•wt i sayj9, Snop· 
kowa zaś utopiła nóż w Jeeo aerCtI. Z raey 
bln111ęła fontuna krwi. która załała twarz 
S1u>pkowej. Snopek bez łyera ruął na zie„ 
mię, a wkrótce obok niego Zbałazła siv zem· 
dltna tona. 

Gd7 po ełnrili wkroetryłi do pokeju do
mownicy z sętiallaml sasbłi maBonk6w le· 
łtleych w kahły krwi. W pi•rwuej ~Il 
przypuszczano, ie maiit l'rzetł Pbą dwa tra· 
py, wkrótce jetkiak SMp.bwa •scztła dawaó 
znaki łyeia. Okam-ało się, łe SMpek ude.rze• 
niem oskalpewał j&j CZłiołowo cłewę.-

Zabiły cie•łl)'ł 1it ogóln'łi 1Jntpałfc} ko· 
legów i lflBiad6w, jeb tsłowiek uc1eiwy. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne z dn. ló/7) 

Marsz na Adrjalłepol. 

KONSTANTYNOPOL. Bnł83rski gu· 
bernator Rodosto zoatał aresstowany i wy· 
słany do KanatantynQpola. Armja tureeka 
dąży w trzech grupłlch na Adrjnopcł, I\ 

centrum armji tej zoa~d&WRło się wez&raj jut 
w Lenie Burgas. Bułgany 1nrzyli wszystkie 
tory i mosty kolejowe, prowadzące do Ad• 
rjanopola. 

Sppawa Alltanji. 
LONDYN. ~a w6'lora-jnem poaiedzeniu 

konferencji ambuadorów obradowano nad 
spraw" utworzenia nienleżnej Albanjł. u„ 
chwał żadnych nie ptnVwięto, aczkolwiek o• 
hrady toczyły się- bardzo gładko i jest wszel· 
ka nadzie.}a pomyślnego r@zultatu. 

Okrucieństwa bułgarskie. 

BULOGROD. Do Knis_żewaca wyje. 
chała dzisiaj komisje, złetona z ekspertów 
wojskowych i lekitrzy, w CP1u stwierdzenia 
okrucienstw bnłgarskicb. 

Słraill: partow:r. 
HAMBURG. Strajk robotaików porto• 

wych trwa w dałesym ci4gu i rozszersa ait 
coraz bardziej. OdbJło się 6 11gromadi.eń, na 
któryeh uehwalosao wytrwać przy t11danfo 1>41~· 
wyższenia ]'łacy. ZarSlld ceatralny orgnl· 
zacji rołlotniezyelt peatanowił równie1; WJ• 
trwać przy strajku. 

W Chinach. 

JiONDYN. Walki w połud11iowycb pro
wincjach Chin trwajlł w da1szym ci»,gn. 

W Suugliaj11 ogłoszono niezawisłość od 
Pekinu. Za przykładem Szanghain pójdą pra
wdopodobnie i inne prowincje połudnłewe. 

SłPat:r francuskie z pewodu wojny. 

PARYŻ. Dotyebczaśowe straty fran
cuskie li powodu wojny bałkańskiej wynoszą 
już trzy miliardy franków. 

Deficyt. 
LWOW. Deficyt gali-cyjski~j k&By kra· 

jewej wynosi 22 i pół mil. koron. 
Tutocja a pożyczka. 

"BERLIN. Rząd turecki &wrócił eie dO 
.Deutsche Ban-ku" z prodbą o pożyczkiJ 20 
miljonów marek na da late operacje wo· 
jenne. Odpowierłzi bank dotychczas nie u· 
diiielił. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjaln.e ;,Gazetw 

ł.6dzkie j"). 

D•miśja galtinetu. 

SOFJA. Król Ferdynand prZyjllł dy· 

misję gabinetn Danewa. Mi11ję utworzenia no· 
wego gabinetu powierzono byłemu ministro
wi, demokracie Aleklland:rowi Malinowowi. 
Nowy gabinet ma byd koncentracyjny. Wej
dą doń pr.1ywód"oy WSBjBtkiob panji póliły· 

Olll)'Ch, 

Nr. 162. 
n 
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BIA:t.OGROD. Paaicz po-wróoił woscnaj BIAGOGROD. Z tłiwnej kwałery cle-, 

1e ljalldu a Veaiaelosem w Blwp!Je. lfe. )rea. ....., ie wojlka lel"b8tie ałoelyły walq ii 
fereacji wj ułołone 18"ały oiKdeeftte wa· Wcanmi na drodn Rp-i Pałanń f ~ 
rnkf, na jakieb nwerty ma b!llJtpekój. Karib. 

Se-'-·J·a .i....A-A \,„.1._1„ .1- .1-- •-t•· Akcja aPIDji l'•ma6zldej. nr _..-„u ""il""..., '"110•-.._- „~ ·...-
pn do mena Bgiejakiego i ur egałiMrnła o· SOF JA. Wajda l1UIDÓ8kie ID8HeroMi 
atatee.neco lioji granio1oej Timok, kt6ra za. na Sefjt i zajęły Meada, w ocRegłolci lłl 
wsze była przedmiotem sperów. pdzin od Bofji. 

Qózekiwanle delegata. Przełlatawieaie &amuitji, 
:IUK.A.&BSZfl'. Rząd rmnuńskl wez~ 

BIA~OGROD. OczekuJI\ tu pnybyda wał ,r~1tawłeieli awoieh n wielkich m0oi 
1peojałnege delegata B11łgarji eeMm •awar· caastw, ahy przetłstawily wobec mooarsłwi 
oia pobfu. stanowisko Bułmlaji i utpawłedłiwiły jejl 

Rezultat ke„erencji. pHtępt>waoie, 

BIAŁ~OD. Bpełtaołe Paaina s Dekt.raeja kP61owslla. 

VHiBelosem w Skopłje miało .i.jaee na BUKARESZT. Na wezorajnem posi~„ 
dworcu. Konferf!lncja wyaleła BDpełal\ JIPd· clzenłu pat'ła.mentu odezf~BO dek:l&ncję 
nŃe upatrywań premierów na ayUacjt e- króla Karola, w klórej teme o4wi:ułcza, że 
beca11. Rumu.ja zm111sona była u8ye armji, . Bł>y 

Aulljenoja u cezarza. wywałezyć aobie należne jej na BaHranach 
WIEDBN. Berelatołd bawi w Ielłsln. 1tanowi1"8. 

Był on wcseNj na aodjeaejł u ce•ana. Dei4 fterwanie ei• chmury. 

od~dzie Bit konferencja powtóraie. GRATZ. W mieście i okolicy pocit~ 
Uohwale•le ~r•wa. Jriło wie-łkie spusłosz~nia oberwanłe Bit 

PARYŻ. !silił dapatowanycb uchwaliła chmur7. Kościół został z.burzony. Strat} 
876 głosami przeohrko 180 pr„•IU rqcłow7 · wynon1 koło 2.000.000 koron. 
o zapre"Va-cbe•lu trzyletaiej ału6hy we;.te. 
wej. UełMvałooo riw11ieł wnioeet pnyjmowa„ 

nia aa- ałuhę 20 Jetnieh rekrutów. Uchwały 
bJły wiellrlł aiespedzia1at1t, gdya elłaki pro• 

jekt komieja wojitkowa edrsae!ła dwntrotllłe. 
Zmiana w za„try„aaiach _poałów zaszła. na 
skutek zaeit(nitt~j porady 30 leku,y, z kW· 
rych witlmroś-0 orzekła, że tak wc1e1111ł ału

!ba nie odmj~ siQ sakoaliwie na zdrowht łoł· 
nie ny. 

Rozruchy w Chinach. 

LONDYN. Z Pekinu d.iiteszłł, !e pow• 

stańcy otoczyli w Na11kiag poselstwo niemi„ 
ckie i uaiłujlł je l'ldobyd, aby aiQ zemścfd sa 

to, że władze niemieckie wydały dwóch re· 
wolucjonistów w ręce rządu. 

Wybuch w ll:opalnl. 

WIEDEN. W Palermo DaW\pił 1trass• 
ny wybuch w kopalui siarki. Wezyrscy robo\.. 
nicy zgińęli. 

Prot~st Danewa. 

SOFJA. Darnew, jak 1ię obecnie do
wiadujemy, wysłał Jlrzed podaniem się do 
dymisji no~ do wieHrioh mocarstw, w kt6rflj 
. aproteswa.ł przecmko obecnemu po11t9powaniu 

Turcji ~glłdem Eułgarji i wskazał na prze· 

kroczenie przez woj11ka łnreckie Unji Euoa 
Midja. 

Uchwalenie wojny (!), 
SOFJA. Bułgarska rada mini

strów uchwaliła dzisiaj odrzucić pre
lirn_inarja pokojowe i prowadzić dalej 
wo1nę. Bułgarzy koncentrują. woj-ska 
przeciw Rurnunji. 

Marsz armji rumuńskiej. 
BUKARESZT. Armja rumuńska 

przeprawiła się dziś w dwóch punk
tach na dragą stronę Dunaju. Król 
Karol był obecnym przy przeprawie. 

Rumuni zajęli Warnę i Rusz
czuk. 

Akcja turecka. 
PARYŻ. Arrnja turecka posu

wa się stale naprzód. Zajęła jui 
Leule Burgas oraz Bunar Hissar i 
idzie na Adrjanopol. Ludność ucie
ka w popłochu przed rabunkami i 
gwałtami turków. 

Marsz armji tureckiej. 
KONSTANTYNOPOL. Armja 

turecka zajęła Izę i znajduje się w 
drodze do Kirkilise. 

Zwyciężki pochód. 
BUKARESZT. Wojska rumuń

skie zajęły Wracę i Teroci Briag. 
Turcja i Anglja. 

LON·DYN. .Daily Mail• donosi, że 

rząd sureck) polecił ambaadorowi s-wemu 
w Londynie odbyć konferencję z Greyem i 
przedstawić mu stano.wiako Turcji w obee· 
nym stadjum sp.rawy bałkańskiej w ceł.a 
l)O•,Ylłbnia· przyeh.yJności AnglU. 

Z ostatniej ehwiłi. 
z fabryk. 

(a) W tkalni man11!alr1ury bawełniaueJ 
braci Sam~t prsy uJ. Widzemłriej nr. IH 
nbotoioy po otrsymanin 10 proc. pochryiki 
w dniu 14 lipca przyełt\płli „ }łl"aoy. W dołu 
tłaiełejnym ra.no 200 ro1totników po\Vtórnłe 
pors.aoiło praet. łli\dajl\O zapłaty za c1aa po„ 
pnedniego lłezr.OOeia. 

- (a) W tkalni mto1lanłozuej 1Jarebnej 
braoi Tałldert prsy nl. Kruezej 26, robtiiui • 
ey prsed kilku linia.mi otrzymali p-0dwyżk' 
i przysłrapili do pracy. W dniu dziaierszym, 
powtórnii pornciło p111Cf2 16 robetnit-dw łą~ 
daj~o nowej podwyłki. 

- ~) W fabryce wyrołlów żelunych 
i _odlewni-c-ych Weiehta przy ul. Senatorskie; 
robotnicy w poałedziałek dłnli do poronmie
nia i 11rzytł1lpili do pracy. 

- (a) W fabryce AIJarta, Rousaeau i 
8-ki, administracja zawiadomiła robotników1 

ae podwytuy im płac~ urobkową, cd 5 do 7 
proc., jeżeli do poniedaillłku staną do 
pracy. 

- (a) W !a1'ryce Szai Roseublata · p1·z~ 
ul. Karola nr. 36, właściciel postępuje ro.bo~ 
t11ikom 5 proc. płaey zaro.9-kowej, pod wa• 
runkiem, aby w 1obot~ 1\an9li do pracy. 

(a) W wykończalni M. Tykocinera i 
S·ki przy ułtey Miki.łajews.kiej ~ 10, 28 
robotnlków zażątł-ałe pedwyżt1. Otczymaw· 
szy podw)'!lrę po ;,q kop. na tydzień, w dniu 
wczorajnym o g. 2 po poł. przyst,pi!i do 
pr!Hly, 

(a) Roootniey fabryki w:rrooow weł· 
nianych Fabrykanta i Rosenblata przy ul. 
Wierzbowej N n, N liczbie 64, u~yskaw· 
11y 10 proc. pedwyżki, w dniu wc:roraj
azym przystąpili do pracy, 

(a) W fabryce Braura przy ul. Prze· 
jazd H 54: prsy11tlłpili do pracy robotnicy 
w liczbie 6 m~czyzn i 29 lrobk!t, u~s· 
kawszj 10 p:rl'C. podwyżki. 

(a) W fabryce watążek jedwabnych 
Isa.aka Wielłela przy ul. Mikołajewskiej 47 
wczoraj część robotników w Hc1bie 16 po
rzuciła pracę. il\daj\c 30 pro~. pod wyżki, 
pozo11tali G9 pracują nadal. 

(a) W fabryce Dawida Rosenblata przy 
ni. Przejaid .N'9 58 robotaicy przQdzalni w 
liczbie 55 powrócili do pracy. 

Postrzał. 

(n) Wc1Joraf wieczorem \Voźny wa-rszw11kiego 
Banku handlowego przy ulicy Dzielnej pod 
nr. 17, Walenty Zakrzewski, podczas czy1u• 
czenia brow11iuga1 pnez nieostrożność spowo· 
dował wystrzał, prsycaem przestrzelił sobie 
na wylot nogę. 

do roznoszenia gazet po 'Vidzewie. 
Pierwszeń~two mieszkającym na Wt
dzewie. Zgłaszać się do administra
cji „ Gaz. Łódzkiej~ Przejazd N2 1. 

Dr.11. Karii me1er 
Choroby dzieci 

8awrot 7. Tel~ 12~2. 



Nr. 1~. 

Ze ..... -ie. Kwarilldae zełin.ale mej9tr 
„WDÓW w lokalu włamp ~ s pp. 

Park Stdaloa pPZ7 al. Dzietnej. 
Ood&iennie konce~ orkłeatą W arazawskie,j 
straży ogniowej. 

8illlj9teh:a 8ta.ltelełdoh. (llłbłajaw· 
&ka i!t) otwarta c&dzfonnie od_ g. 9-ej łlo 8-oJ 
wieczorem, w niedziele 1 śwłl)ta od 1-ej clo 
ł-ej pp· 

C:ytelnla plam Tew. „Wiedza'•, 
(Piotrk:ow1b 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele 1 święta od godz. 10-ej 
1ano do godi:. l O-ej wlecz. 

ilhlzeum nauki i szłłlki.; (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poła.dnia. 
&o 1 O-ej wiece., a w święta i niod&f.e[e od 12 
rw.o do 1 O wJ.eca. 

KRONIKA. 
hw• 11rojekt. 

Wobec tego, że władze admini
stracyjne odmówiły pozwolenia na ze
branie masowe wszystkich robotni
ków strajkujących lub pozbawionych 
pracy, wśród robot.ników oddziel
nych fabryk, powstał projekt, by ro
botnicy za pozwolenie władzy odbyli 
7'ebrania c~stkowe, przedyskutowali 
sprawę strajku, wysokość żądanych 
lonów i warunków przystąpienia do 
pracy i powierzyli mandaty pełno
mocnikom, wybranym w stosunku 
1 na J OO robotników. 

Ns. zebraniu znowu tych pełno
mocników, których liczba ogólna 
nie przekroczy kilkuset, powziętoby 
ogólne, obowiązują.ce wszystkich 
robotników uchwały. Ponieważ 
w wi~kszości fabryk wybrano 
już pełnomocników do kas chorych, 
mo~naby rzecz uprościć przez po
wierzenie mandatów tym se.mym peł
nomocni'kom, którzy cieszą się już 

zaufaniem robotników. 
Zawia„mienie. 

Policmajeter miasta Łoni wydał nat1tr 
:Jlllkce !illlWiadomienie: Na zasackie Na&jwył
uego rozkazu wzywm:ii &\ w tym roku na 
ćwiczenia rezer\Visci artyler;i , z roku 1906--
1908, a tui.że ci·z roku 1904:·5 i 1007, któ· 
ny w latach 1911 i 1918 nłieodbyli swoich 
ewicr.,eń. 

W s11ył!oy powyżsi rozerwiośei powinni .at. 
wić si~ 7 /20 Bierpnia b. r. o godz 8·ej rano 
na zborny punkł przy Zarz!ldzie Łóde1ciego 
m1czelnikn wojskowego. lii.e otrzymaałe zs
wiadomienłs nie uwalnła razerwi~ od od· 
powiedzialności za nlest~~e si~ na ówi
czenia, gdyż w prawie nie jest te przewi
dzianem. 

R-ezerwiści powinid przyrrieść :ae solnr. 
poduszkQ.. kołdrQ, bieliz~. buty I.nb kamaae, 
~iepłfl kossulę, łyśh, sskłfl.nkt lnb gJiroo
Bzck. 

Nowy projekt prawa. 
:Miuigterjum sprawiedliwości opracewuja 

projekt prawa o zwięweniu od'P()'Wiedział
ności za deprawal'ję nieletnich. Projekt wwra• 
ea szczególną uwagę na wyat1powanie niele· 
tnich ns soente i wyzyskiwanie ieh w nłek~ 
tóryoh szkołach mlłzycznych i teatr.ałn-y.ch. 
Na prz„szłośó udział niełetnicb w przadsła
wieuia-0h bodzie ś-ciśłe ~reślouy. 

Sekoja L'tl'Zemyełu włGkt1111łege. 

(~) Już rozpoCBęła n.-vą działalność no· 
wootworzonll przy łtldekim o.dd'Ztałe Towa
rzy1.;twa popieraD4a rosyj@k.iego haadlu i 
przemysłu sekcja przemysłu włółrn19tego 
okrę!Zu · łódzkisgo. 

D9 eekc.ji tej przystąpiły 52 uajw~k
ue firmy łódzkiego okrę~u pl'H•ysłowe
go. Zarząd jej stanowią nas~tmją~y prze· 
wysłowcy: pp. A. Biederman. Stefan Bar· 
clliskł, Leon Grobman, E. H~iman, Leo11 
Herbst, Ifonryk. Hirszberg, Oaka-r Kindrei:, 
Maks Kernbaum, Vaurycy Pozn.ański, Fr-au. 
ciszek Ramiscb, Józef Riełłt&r i Ryszard 
Stejnart, od 1 sierpnia r. b. młe&cić si~ 
się będzie w lokal u własnym przy ulicy 
PiotrkoT:skiej pod M 96. 

Uzyskane koncesje. 

(g) Uzyakał koncesję n:ądu gubernj.alne
go pi()trkowskif!Co iiKyołer MAGsfek Mergnli:s 
na otW!łrcie w part&owym budyn·ku przy n1~ 
Przęd~lnitmej nr. 38, fabryki przetw.crów che· 
miciłlyeh. 

- Uzyskał równio~ koncesję na dałw.e 
egzysiowauie Urz\<konej bez pozwolettin fa
bryki makarnoów w domu nr. 13 przy nlicy 
Rozwaeowskiej Icek HoohermfiD, 

Liczba sb-ejkuj;teych. 
Do dnia wczoraj1ł'll'agp Jicy,ba strał'k~· 

cyeh w łiodzi, podłag oficjaluyck obliczeń, 
dosięgała 63,000, 

.OAZETA t.OozKA•-17 Lipea 1913 r. 

Eazaml- Ila. ... z,lllł'k6• pooztow,.oh. 
Wkrótce utworzone 1oatan2' komilje 

prsy zar~ach poCIKowo-łelegraficznych vr 
oelu poddawania epecjalnym ep1lminom U· 

nędnilrów, pragniteycłl 11Z1'f5k&Ć awans lub 
maj~ych of>Mć bardzi~j odpovriedzi1llne 1łar 
nowisko, 

Konlitfe te mak zara218111 ustalić mi• 
nimalny cenzua nalłkowy dla arzędników 
poestowy<.-h. 

24·ro godziney zegar - kolejaoll. 
Jak wi~d-0mo, na kołejacj włoikich i 

betgijekieb już od paTU lat zaprowadzono 
24-ro godginne zegary kolajowe. Ostat· 
niemi czasy szwajcarsJci zwi2'zek kolejowy 
poetanowił wprowadzić takie zegary z wa
nuaki em, że Anstrja i Niemey równłeż wpro· 
wadzą tak-owe, 

Posels&iwa w Berlinie i -w Wiedniu 
otrzymały wskazówki od swoieh ~dów, 
aby porozumiały siQ co do tego w ten 
sposób, żeby już od 1-go paźdliernika b.r., 
a najpóźniej od 1-go marea 1914 r. ta 
inowaeja mogła być w życie wprowa• 
~oną. 

Osobiste.. 
W croraj przybyli do Łodzi: pomocnik 

warszawskiego jenwał • gubernatora w wy. 
dziale p<>.łicyj~ym jenerał lejtenant Uthoff 
i zastępca gubernatora piotrkowełlłego wiee
gnbernator generał-major łłorlveng\er i o 
godzinie 5 m. 45 po południu wyjechali 
z Łodld. 

8aaezaaie bezpłatne. 
(g) Ministerjum ołwia.tJ wyjaśniło, że pra

wo bezpłatnego nalłe%ania posiadają tylko 
o.toby, które prai!OWały w giumujach i 
azkołaeh realnych oonajmniej 10 lat. 

Z 7 Tow. pożycz.-oszoz. 
Na oa.tataiem poeiecbniu piotrkowskie

go lromiłetu do spraw lkebaego bedyiu od· 
mówiono po-wyH99m11 'l.owauyetwu .'PołfCJJld 
1-0,000 rb. jaką u~ cbeiał aac 1ągn"ć w 
Baut11 palial wa pod hypo.t~e zabespie• 
czenie. 

Rewizje iDSt,taeji doiarOCZJ'llDych. 
(g) MinisteTjum epraw wewnętrznydl 

zawiadomiło gubeł'llMoł'ó-w,, ie mog1' do
Jrony-nć rewizji prywMDp:h inBtytocji do
broczynnych, nie ~eye pod ,2:arzlłfiem 
mag.i&ttatu i rad d~zy·DnJeh. 

Prze1iiesieaile kaacełarjł„ 

(.g) KaneełarJa iu~ drukarń i 
bf9Pfli p. Lismwlesa peeeniesioną została 
na ul. BakOllMł Nr. 23 mieuk. 8. ~ 

Żydzi w towarz~ alr.c:Jil?ych. 
(g) Na polłe4łzeniu redy minis,trów mł-

nis-ter spra~ wewn.ętr*l-ych, .Makłakow., 
poontÓ!ł projekt llsuuięd& iJ<lów z zarzą
dów Tnwa~ akeyjuyeh, mimo, Be 
specjalna komisja niedawno wydała opinN, 
nieprzychyml\ dla tego pr~ktu. 

Znowa 1PUSzłowaniel 
Zbyt często zd.anają się fakt.y 

spa~ia robotników s roeztowmiia. 
Dwa dni temu ułedwie zdarzył st~ 

wypadek na rogu ul. Pfotdoowslci·ej i Krót
kiej, a wcw-oraj znów zaiweswano Pogoto
w.ie na uJłc~ SU&lną nr. 10, gdzie epadl 
z rnsdowania z wysokości I piętra malarz 
J. Brandl 

Czas byłby chyba zwrócić uwag~ na 
ni~bezpieczeńtllwo, groą~ J.obotnikom wska· 
tek niedostatecznego aałtefipjeczenia ruszto· 
w~ń. 

- Mił7 sąsiad~ 

W podwórau domu M 13 przy ul. Raj
t&r.a na J-Oz&fę Kour.oiwską i Antoninę Knu
l'OW&łtl\ napadł ioh sipiad i pob-ił je tak 
~klfwie, że musiano wenrad Pogotowie. 

- IHruCiea 

W pol\l, za fabryką Lennhardta znele.zio· 
no niepr:zytnmną kobfett łat około 20, Oma· 
gało się ii jest otrnt'.\ heosotem, Pogoto
w.ie pł'Hllriozło nioeprzytomnl\ do szp. św. 
Aleknndra. 

- Z wyczerpauia. 
Wccomj wiiećzorem wezwaiw Po,;otowie 

u ułłcy hlrlomierską '.N 19, gdzie utneiła 
pr-zy.t01J1nt>śe z wyczerpanł-3 sił Jadwiga W 01l-• 

eik, ~. W stalłie ciężkim odwiedono 
ilł do sz.p. Czerw&nego Knyźa. 

- Usiłowani• samobójstwa. 

W Wi98-ieniu prsy uł. Długiej u&iłniała 
ot?u.ó się karbolem lł'l'08Ztllntka, Wild&rja Le
w:ałldowska. Przewi-ewiono il\ do ~· św. 
Alebałl.dra. 

- Jankiel Weiabhtm, tkacs I. 161 usiło
wał o~uć się amHjakiem. Pie:rwsaej pomoi7 
udzieliło mu Pogotowie. 

- Kuri:ze żołądka. 

. . Wczoraj włenzorem wezwano Pl>goto\'lie 
na nL :Ben~dyk:ta N 76, gdzie doatał- lntrca&w 
żołądka termillilwr śłusan~i, Stańiiaw Ko
mińa-kl J.. 15. 

Informacje. 
Prawo prasowe. 

Projekt prawa prasowego opracowany 
przez komi~ złożoną z naczelnika głów
nego urzędu do spraw prasowych Tatisz„ 
czewa, radcy prawnego min;sterjum spra
wiedli w ości Tregubowa i pomocnika nad
pmkuratora Syn9du Syrkowa, złożony został 
mini1trowi spraw wewnętrznych, który ma 
projekt ów zatwierdzić w porozumieniu 1 

ministrem sprawiedliwości. 
'.fen ostatni postanowił przesłać pro

jekt do opinji prokuratorom izb sądowych 
ora.z prezesom sądów okręgowych i izb są
dowych. 

Według infermacji "Utra Roasii•, kon
trola główna nad prasą po10staje w rękach 
miejscowych komitetów do spraw praso· 
wyeh. 

Inspekto.rowie do spraw prasowych nie 
będą mogli konfiskować wydawnictw, leci 
za to będ~ mieli prawo „zatrzymywania 
wypuszczenia bh w obieg•. Jednocześnie 
jednak obowh}nnl będą zakomunikować o 
tern odno-śnym inatancjom sądowym, które 
wył!ł~nie mogą wydać postanowienie co 
do k&nfi.skaty. Jeśli takie pos~owienie 
nie zapadn;e, konfiskata dokonana być nie 
może. 

Cenzura duchowna zostaje zniesiona. 
Wszystkie kary administracyjne zostają 
znieałone, gubernato.rom o-debrane zostaje 
prawo wydawama postanowień obowiąsu
iącyc:h dla 'prasy i nakładania na ni11 kar. 
Pr.uwidziane są ~tomiast dnie kary pie
~ za Dieposzanowauie władz, ia nwła· 
cmoie end.emu dobrein11 imieni&wł. 

Prasie przyeane zostaje prawo kry
iytow&nia nrqdzeń nąOOwydl i oceny 
insty-t~i r:qd1łwyeh i pllbJicsnych pod 
waruntiem be?:warunkowo prawdztwego 
przedstawiania etanu rzeczy. 

Zjazd pracowników handło
wrcb. 

{KOł'espoodeoe:ła własna ,,,Gazety Łódzkiej9). 

Moskwa dnia 15-go Upca. 

N1' dzisiejs2em posiedzeniu delegat s 
Charłmwa, Szif, zazna-esył, ~e prawodawstwo 
państwowe zupełnie ig.A<>rtije il1teresy praco
wników handl~ych, gdyt pwjekty praw mi
Jrie.te$111 nandlu i pr:isemfełu w sprawie od
p&caynbl, które były wmesi.one do Dumy, zu
pełnie nie odpowhMiaj<\ potrnebom. Mówca 
J>ł."Ot)'Onnje przyj1\~,proj"Mt prawa w takiej for
mie, w fjakiej oprai:ował go zjazd pracowni· 
ków handlowyeh Krórestwa Pelskiego. 

Nie obyło się na posiedzeniu bez illoy· 
dentów. Ra.no pr~słlMlo do llllralu .zjazdu 
pacz Ją egzempłatty gaza.ty .ŁuezA, które na· 
tychmfast &konfJShwał prsedataowieiel połieji., 
spirmwszy o powy*szem odno&ny protokół. 
Wobeo tego pcezydjum swrooi.ło 1i-ę z prośbą 
do 11czestlłiłrów ąiazdu o nierozprzestrzenianie 
tych gazet, M do czasu wyjaśnienia sprawy 
przez naczelni.la miasta. 

O godziaie 1-ej w południe J>TZedstnwi
ciel policji wrpył prezydj.um list od naczel
nika miasta, w którym tenśe sawi~mia o 
wył!}ezeniu z pod ob-rad zjazdu nastfplljąclycb 

punktów: 
1) o prawach dla ?Jydów. 2) o niemnD

śei praw dla prolełal"jatu, 3) o wędr-ówkaah 
pro.jak.tu prawll młnisterjmn blludlu i prze· 
mysła od jednej do drugiej iftllłaneii, 4:) o hi~ 
aioryeza:ym rozwoju braku d.ra<zy, 5) o wpły
wach st~i>w 1905 roku Dfl pofołsnie han
d14we6w, 6) o braku ustreju ncjal1u;~~o i Wfll• 

ce z tym brakiem, 7) o współudziale klaa 
demokntyeznych w imytuejaeh ilamonl\do~ 
wycb i S) o pracy kalturalnej śród handlow• 
ców-E,-dów. 

Wieczorem odbyło sit tebranie kole· 
zeialie w domu S'towarzygzenia h1lndlo· 
wców. 

Deiepci żyd•i otrzymali ja2 m-•owe 
pono-lenie na przeł>ywanie w Moame. 

Jeden z największych daiałów pracy 
w handlu zagarnęły ·u nas, prawie wy
qeznie, kobiety. 

Tym je~ - o.bemga klifentell. 
llęłarytni Włlpółzawo<lnie%tł s niemi 
~ w niektól'ycll tyłko thiałaełl, wy
maga~ prawanie wi~k11ego uakładu 
aft tbJugyeb. 

Paypainm'J się usłmbe klijentełi q 

naa. a aobactiy11JY jat nłełio adł>iegła ona 
od~ zadalłia. 

Oafup &łijenteli powia11a być w fpfo""' 
G1Dl uędzie ~ i ujmająea; '.nnłęp-

3. 

nie 7~cbęcaj~a do kupna, przez oalełyq 
znajomość sprzedawanego towaru. 

Że u nas dzieje się wr~es przeciwnie. 
składa się na to wiele powodów. 

Pierwszym, najgłówniejuym jeat ten, 
że z małymi wyjątkami, kaida z naszycia 
ekspedjentek nie odda~ się zawod'>Wi swe
mu z zamiłowania i uwa.ła pracę ~ za 
cię.tar, który podjl}Ć musi dla zapewnienia 
sobie bytu. Dragim powodem tjest brak 
należytego wykutałcenia zawodowe~ i po
części ogólnego. 

Zeby uwierzyć w dobroć sprzedawa
nego towaru, trzeba umieć ocenić gatunek 
i{,wartość jego. Do na.llycią tej umieję&
ności potrzebnlł jest, nie biorąc tu nanld 
towaroznawstw , kilkuletnia praktyka, u
względniająca należyte przejście wszelkich 
działów danego zakresu handlu. 

Tego włafinie brak bardzo ekspedjenł
kom naszym. Nie maj!} one cierpliwości 
zagłębić iti~ we właściwości towaru sprze
dawanego i ograniczają znajomość ewą do 
powierzchownego rozróżniania rodzaju i 
nazwy. Wynika to właśnie z niechęci, • 
jaką zawodowi swemu się oddają. 

Niec~ ta tłumaczy jeszcze jeden ob
jaw, obniżający wartość obsługi u nas. 

Zasadą sprzedającego powinno by~ 
jaknajdłuższa przytrzyma.nie kupującego w 
sklepie. To daje mu możność zwrócenia 
uwagi na rozmaite artykuły:, o ltóryeh 
istnieniu w sklepie danym emoie nie wie· 
dzieć. U nas, przeważnie, stara się o jak· 
najszybsze wyprawienie go ze sklepu, dla 
ukróeenia sobie pracy. 

Druga wielka wada obsługi klijenteli 
n nae-a jest nią niegrzeczność i górne trakll 
t<>wanie kupujących, wypływa z braku in· 
teligencji i pewnego zasobu wykształcenia 
ogóluego. Dałoby ono ekepttdjentkom to 
praeświadesenie, że gr~eozność względem 
klijenta nie iest dla nich uprzejmą, lecs 
raczej .?JaJ.e~, świadCZlłCll o dobrem wy
cho„ anlu. 

W dalszym oiwn, jeśli się zważy, że . 
wiele z młodych ekspendjentek nas1yoh 
nie zna najprostszych zasad arytmetyki, któ· 
remi są cztery działania, otrzymujemy 
obraz niezbyt pocie1za-jący. 

Jakie są środki zaradcze przeciwko 
temu? 

Przodewezystldem każda z kobiet, 
wstępujących do handlu, powfona wzbu
dzić w sobie zamiłowanie do obraneg!> 
;.mwodu, nie uważać go wyłącznie jako 
źródło pracy, byt jej zapewniające. 

Tym sposobem tylko może oddać sie 
mu z cał)1m zapalem, poznać dokładnie 
zawód swój i szczere zadowolenie z pracy 
tej o&iągnąć. 

Drugi warunek jest ten, że winny 
wstępowaó do szeregu ekspendjentek z 
pewnem prżygotowaniem do obranego zn· 
wodu, ze świad-Omością celów handlu i 
jego znaczenia w życiu społecznem. To 
samo da jej już to usilne przekonanig, że 
ob~wiąakiem jej jest wzgl~dem kupującego 
być grzeczną i że naleiyt.em wypełnia
niem iych obowiązltÓ\V tylko uznanie i 
szacunek ze strony klijenteli zyskać 
może. 

Edmund lukaszewicz. 

LEKARZ-DENTYSTA 

J. Haberfel 
prreprowadził się na ulicę 

Andrzeja N! ' 2 
róg Piotrkowskiej. 

Wskutek odnawiania lokalu, przyjęcia chwi• 
Iowo przerwane. O dniu ro~pocz~ia przy• 

jęe DmJb\pi zawiadomienie. 
Telefon 17·31. 

Ostatnia poczta. 
Chłefi bawarsc7 pa"zeciwko Prasom. 

MONACHIUM. Przedt!lawfoiel chłopów 
bawarskioh w sejmie bawarskim, były poseł 
do parlamentu, centrowiec Heim, :lta.kował na 
zeł>r&ui.u w Meriug, w którem uczestnicŻyło 
przesz.to 10,000 chłopów, w bardio ostry 
BJ>"sób mini11terjsm bawarskie baro na HertJin
ga, zarzueając mu zbyt wielki\ u_ległoiió wo
bee Prus w &prawach celnyeh. Blłfzę okla· 
sk~w wywołało oświadczenie Heima, 7.e chło· 
pi bawarscy nie chcą zabagnienia Bawarji 
prse2 Prusy. 

Pomniki dla lorda ltitchenera. 
LONDYN. Znany feldma!"E'tałek angieJ... 

&ki, lord Kitchener, ot rz.yma niebawem-za 
~fa-dwa pomailti. Jeden ustawi<>ny zoata· 
nie w Kalklł<lie w Inlijac.h angielskich, drugi 
w Cbartam w Egi}'cie. Ponmiłri przedsta• 
wizją lorda Kitc.heuera, stedząoogo na swym 
koniu oojowym „Demokrat•. Koszta pomni· 
tów pokryte zostały przez skhwłld pnlllicanę 
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Skąd pochodzą rumuni? 
Mobilizacja rumuńska i wymarRz wojsk 

rumuńskich w granice Bułgarji zwrócił uwa· 
gę Europy nas naród rumuński. 

Jest to dziwny ńaród, co do swego po· 
olaodzenia i oo do przynależności swej do ras 
świata, Fd:tycznie do tej pory nie 'viadomo, 
kto SI\ właściwie rumuni? Wogóle rozmaite 
ludy, mieszkające ua Bałkanie stanowią ja
kąś dziwną mieesaninę ras i krwi, tak, ze 
nieraz trudno jest bezwzględnie decydować 
o ich pochodzeniu i ich przynalełnośc1 ra
sowej. 

kłą siłą łączy w sobie żywiołowy tempera
ment i ponurą melancholję prawdziwe11:0 slo
wisnina z ostrym, zdrowym rozsądkiem ro· 
manina. Ta mie;rnsnina rasowa znalnzła rów
nież swój dobituy wyraz w mowie rumuńskiej. 
Język rumu1iski stanowi prawdziwą, niezbyt 
przyjemną mozaikę elów frrmcuskich, łaciń· 
skicb, madziarskich, albańskich, bułgarskitb, 
serbskich, p;reckich, tureckich i rosyjskich. 

Student polak 
długoletni korepetytor ma parę godzin 
w8Jnych. Przyspnsabia do egzaminów i 
poprawek. Specjalność: matematyka i ję
zyki. Południowa 6 m. 5, od 10-12 

rano i od 5-7 popoi. 194·3 

Wyszedł •r. 30 
łódzkiego tygodnika humorystyczno

satyrycznego 

ŚMIE(JD" 
. , '' letni ro1kład PDUiBOW L~kalne aktual)a. 

od dnia I-go maja. Rozmaitości. Cięta, IJezpardonow• satyra. 
Ludnośś Europy. 

(Czas petersburski róinłca 31 min. wcześniej) Egzemplarz IO kop. Żą• 
dać wszędzie. Ze wszystkich ludów, mieszkających na 

lłałkanach, najbudziej atoli akomplikowan" 
jest kwestja pochodzenia rumunów. Przez 
długi czas uważano rumunów za dawnych 
Daków i widziano w nich lnd romański. Etuo
iog bukareszteński, Emil Fiszer, obalił to 
twierdzenie, na podstawia bardzo długich ba· 
dań naukowych. Fiszer dowiódł w niezwy· 
kle cielcawych swych prac11cb, ze rumuoł BI\ 
właściwie • Trako·RomHami". 

We<lług ostatniego spisu było w Euro· 
pie 433,900,000 ludzi. Kolej Fabryczno-tódzka 

Odchodzą z Łotlzh a) 12.151 b) 7.20 
P.0.'>, 1000, d) 12.50, e) UO, f) 3.45, 4.50, g) 5.45. 
h} 6.43, 1 .as, a.45. 

Anglja liczyła 45 miljonów, A.ustro
Węgry 51, Belgja 7, Hułgarjn przed wojną 

4, Danja 2, Francja 31), Grecja przed woju" 
2, Hislpanja 19, Holandja 4, Rosja 117, Ru
mun ja 7, Serbja pr~ed wojną 2, Szwajcarja 
3, Szwecja 4, Turcja europejska przed wojn!lt 
5, W łocby 34. 

Przychodzą do Łodzi1 4.371 7.22 
8.33. 9.33, i) 10.40, i.oo, 3.10, j) 4.38, &.20, a.os, 
s.551 k> n.oo. 

Ko 1 ej W ars z a ws ko· Kali.ska. 
Bilety wilJłDWe 

i karty adresowe Ci zromanizowani trakowie nabrali w 
siebie, priiez c ·~głe S!łBiedztwo ze słowianami 
tyle krwi słowiańskiej i ty Je słovdaóskieh 
wyra11;ów, źe dzisiaj trudno jt::st JJazywać ich 
i11ystymi romanami lub trakami. Rumuni są 
\u?. dzisiaj właściwie półsłowianami. W rze· 
v1,y s11mej tedy nie można rumunów zalicze.ó 
ani do rasy romańskiej, ani do rasy słowiań
sldej, Na wieki zdaje się pozostaną dziwuq, 
miesz11niną ras, nie mnjącą puia ojczystego 
na świecie. 

lo~ał m1J ul.Pmia1l L 1 

Odchodzą do Kalisza• o godz. 7.55. 
12.24, ł.B!l, &.13, 3.12, do Warszaw7 o godz. 
11.01. ] 2 34, 5.30, 2.31. 

Prz7chedzą z Kaliaza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszaw7 o godzinie 12.14 
4.26, 6.03. 

Kolej ebwodowa. 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i łanio 

DRUKHRnIH 
wejście z bramy, odpowiedni na skład to

warów, lub kantor, do odstąpienia 
Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Słot

-win o godzinie &.03, ze Słotwin f1o at. Łódź.. 
Kalisko. przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Kolnszek 1.11, przychodzi· z 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. J. GRODKtl zaraz - tanio. 

Widzewska 106a. Ta mieszanina krwi słowiańskiej ż ro· 
m~ńską u rumunów .znajduje swój wyraz w 
ludowej poezji rumuńskiej, która z niezwy-

Wiadomcść w administracji „Gazety Łódz· 
kiej•, ul. Przejazd nr. I. 

ZłBA 
W PARKU STASZYCA 

(pq wystawowym) 

ulic~ Dzielna. ulica Dzielna. 
Urząllza 

Resursa Rzemieślnicza 
w niedzielę, dn. 20 b. m., na budowę sali 

Koncerty: 
1) Symfoniczny 2-ch orkiestr W. S. O. dętej i mandolinistów pod dy

rekcją p. A. Sielskiego. 
2) Chór Resursy Rzemieślniczej pod batut~. w zastępstwie dyrektor& 

A. Dworzaka, p. Po11dadowskiego. 

Sekcj1;1 artystyczna Resursy pod reżyserją pana Władysława Gu· 
towskiego, odegra obraz ludowy Anczyca 

„Błażek opętany" 
ze śpiewami, akompaniament orkiestry włi>.snej pod dyrekcją 

Jsna Niteckiego. 

Knżdy posiadacz biletu wajściowego ma prawo do bezpłatnego 

losownnia jedne.i z czterecl. premji, które obejrzeć możnA. w oknie wy

stawow_ym .Luwru«, Piotrko...-ska 86. 

Wejście dla derosłycll 30 łlop., dla uczącej aię mło•zież7 
i dzieci 15 k.-dajo pt"awo do bezpłatnego losowania premji. 

lltt miruscu restmacJu i cukiernia. 
Początek o godz. 3 po poł. 

Członkom Resursy oddzielne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. 

W razie niepogody zabawa odbędzie się w następnlł niedzielfJ. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys ke mologii. ~ 
~ (Zebrał i stt"eścit M. WIELKOPOL.ANIN.) )ł 
~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKl.AD SYSTEMU )ł 
~ PLANETARNEGO WEDtUG POJĘĆ STARO· )ł 
I} ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW „ 
~ ;: •. :: NOWSZYCH. •· .• :: )ł 
M WYKLAD POPULARNY. WYKlAD POPULARNY. ~ 
M ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" )ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd t. ~ ,., ..........•............ ~ 

Zarząd Kąpieli Centralnych 
w hod~i, lacl,o<lnia as. 

Niuiejszem ma zaszczyt podać do wiadomości Szanownej klijenteli, i~ uwiględniająo Jej
życzenie dla otrzymania czystej i bed>arwnej wody, zaopatrzył zakład swój w filtr naj.nowezej 
konstrukcji, dzięki czemu woda stuje się czystą jak kryształ, traci swoją twaroość i jest w użyj 
ciu nader przyjemną i hygjeniczną. 

Maj~c na w?.ględzie nie trlko osobisty zysk, lecz wygodę i zadowolenie Sranownej 
Klijenteli, mamy nadzieję, że zakład nasz i nadal cieszyć s!ę będtie dotych~asowem Jej 
uznaniem. 

Jest do odstąpieni• w b. dobrym 
punkcie 

• • • p1w1arn1a 
na bardzo dogodnych warunkach, is· 
tniej~ca. jnż lat dwa, z powodn róż
nych okoliczności rochi1mych, które 
właściwie ndowodnię przy zleżeniu 
ofert przez panów nabywców w tejże 
samej administracji i tegoż pisma. 
Upraszam taska.wie o składanie ofert 
ped "piwiarnia w dobrym punkcie•. 
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WEKSEL 
wystawiony przez S. Moraw
skiego na rb. 175 płatny, 1 
października 1913 r. na. zle
cenie M. Czernielewskiego za-

ginął. Weksel niewazny. 
1589-1 

Ogloszenia drobne. 
Antoni Błaszczyk zgubił paszport, 

wydany z gminy Gospodarz, pow. 
łódzkiego, gub. piotrkowskiej . 

2128-8-1 

Były ełspedjent~ znaj11,c,v język nie
miecki, poszukuje posady ekspe· 

djenta, gospodarza podwórzowego, do· 
zorcy i t. d, wymagania skromne. 
.A.dres w A.dministr. Gazety-Prze
jazd Ji 1. 

Duży, przyjemny pokój frolltowy 
umeblowany zaraz do wynajęcia, 

ul. Orla 5, parter. 2129-5-2 

Fortepiany i pianiną krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze. 

Sprzedaż za gotówkę i na Taty, zamia
n a, wynajem, stro.jenie i repera.cja, 
Grzegorzewak.i, Piotrk&wslr& J 17, tele
fon 14-0'2. 1022-.52-11-

Maturzysta gimnazjum pol!';kiego po
sznkuje lekcji- Wiadomość w Ad

ministracji. 2085-3-2 

Nauczyciel ludowy przyspasabi!'do wszy
stkich zakładów naukowych oraz semi· 

narji ul. Sw. Anny Nr. 26 u gospodarza. 

Potrze ba 30 malan:y klejowych. 
Grabowa 17. lficha.ł Szcześniak. 

2127 2-1 

Z poważaniem ZARZĄD. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA~~ 
t{ Elektryczna Fabryka Cukrów )ł 
}ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemidlniczo-Prze· )ł 

~ ~~w~ ~ 

~ . T. n_,Ł~!:~:!!:~!. ~o~·ka ~ 
'ł~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 ,Y , ...................... . 

nakładem wydawnictwa 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ• 

Wyszedł z druku album Jana Mnte>ki, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
siosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki•, kt&rzy 
opłacili całoroc.r:ną iprenumerat~ za .Jutrzenkę" 

w kwocie rnbli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla urenumeratoruw „fimłY ł.idzki!i" rub. 1. 

Skład apteczny Arno Dietel 
podczas letnich miesięcy w niedziete i święta jest otwarty tylko 

do 2 godziny po południu„ 1424-15-
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych .... 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13 • 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWAJłCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Claoroby skórne i weae.ycz•e Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. -M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby k-elliece Dr. M. PAPłiRNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DOKRlłł Coóziennie od 9 - 10 -rano. 
Choroby noaa, uszu i gmdła Dr. C. BLUM Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Aaallzy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

... 
·~ 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska M 144, róg Ewangelickiej, 

wejście riwni&ł od Ewangell~liej ]l 2. Telefonu .M 19-41. 

Gsł>inet Reentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wn1f 
trzno8'8i ~~ _promiełliami ~JK). Światło-leczniczy (ch~
roby włosow) 1-WOr~~1-o-koamećyezne. Badanie krwi 
11.a syfilis i lOO'Aęllie (E~--lk.ta GOG). G&bi.aet 
elektro-tera.peułyoniy (llfaui; wihraeyjiiy i pne111I1atyczny podług 
prof. Zabłuii rw11klego-nfemoc: płciowa). Go'1ziny przyjęcia: od 
godz. S-2 rano i 5--S RO połudll.iu. Dla. pri osobna. poczekahlia., 

• ~ • • • - "--'.„~ • •• ~„ ·1 . ' . - ,.. „·. :t:_' ";:. :. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plomoowanie i spetjałne łałlcwaterjum BęiiWw sztucz

nych i złotyclł koron. 
Repar~ i przeróbki eztucmych zobów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bółn ptzM lekana.-dentyatę 

M. LePRera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

Dr. med. S. Aronson Dr. Karol Blum 
były asysteat kJłnik bedmstłcl1 

Piotrkowska 12-0. Teł. 31-82. 
Almmrin i tlmmlłV Ubłece. 

oi 9-11 rano i od ~7 po połOOn.iu.. 
W niedzielę od 11-ł po pot. 1492 

Dr. Alfred Hej,man 
specjalista C.borób1 1565 

uszu, nosa i gardła 
z Warsaawy zamie.izkał w Łodzi 

przy uL Zachodniej 57, 
gdzie pn:yjmuje od 9-10 i 4--6 p. p. 

przepa;owadził się 
aa uL Srednią .M 3. 
Speeja!isb. cłiot'Ób wen:erycznyeh, 

1kórnych z kosmętyką 11'.kars.kt\ (twa.n., 
włosy etc.). 

Przyj!m.uje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wi~~. 

r. med. P. LAllGBARD 
Zawadzka 10. 

b. asystent kliniki berłi~j, ~pecją
llsta cb.oro"b wen&ryczny<:~·11y.ch, 

włosów, nieioocy płciowej. 
Przy l eC2.enin syfiliiu st.osowanie 
prepMatu ,,soo•-„9U". I..saenie :ra 
pomoą elektryczności (~1e.lr~iZ&). 
ll&Sai wibn.cy~y, badania n&relt, pę
chena i lr:ainału. Enduskopia i e~ 
Bk.opia. God.ziuy przy:tęi!; od 8-1 i 

ocl 4-8, dla. pań od 4-..5-ej. 1461 

Spec:ja.lista cli.erób 
Gal'dła, nosa, uszu i zlloeze6 

mowy 
(.Alamłe, seplenienie i t. d.) 

podfug metody 
Proi. Guhm.Qlla. z Berlina.. 

Godziny J?ft'Y~ od 10 i pół do 12 
i pó'l i od 6 do 7-ej wieC?;. 

Płotrtowslca 165 (reg św. Anny) 
T ... fon 13. 52. 

Ir. lrl fiBI. 
llawrol: ~ te&. 20-18 

akuszeriao, choroby wewnętrzne 
do 9 i p6ł .--io i od 4 i pół do 

• i ... , po peł, 

Dr. L PlłYBULSKI 
Ulica Peladniewa .MI. 
~n :ti l~. 

C1łorołt7 ~, włCHtów, we
"'"1caae, moczopł'cłowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZ:EJnE BYPHIL.ISU EBRLICff. 

HATA 606 (wŚl"ódiyhrie~ i 914.. 
!'rzyjmuje od 8-1 r. i od ' - 8 pp~ 

pni.e od 5-- 6 pp. 
Dla. Jl&li oddziełna. pocl!lellalnia. 152 

Dr. L. Kłaczkin . 
KONftĄNTYNOWSKA 11. 

S.,pMUs, skórne, weneryczne 
claorolty 111-óg . .-.zewyob. 

LECZ.BNIH ~ILISU 
EHRldC.8'-l!A.TA 606. 
~ od 8-1 rano i od l>--8 
~ dla da.m oweaa poezekałeia 
od 4-5. W IHedaiełe i świQta tylko 

do 1 rana. 

Pięknq 
płeć me.żu mieć oo zaatosawaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszcaom, wągrom i 
ltuajom. Krem ten w krótkim 
c·zaaie doprowadza płeć do śnież· 
n'ej bł&łości. Cena za sło-ik 50 k, 
i 7ó kop. W celu uniknięcia na· 
śladoW»łetwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych liawrot 
lir. 54 i Konstantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
F '~ po otn.ymalłiu 1 rb. łub l.2:S, 

(można markami). 

~ezpłatne 
• • szczeptente ospy 

w ambulator. 57,,pitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od ł2 do 2. 
eeeee~eeeeeeeeeeeE 

Do sprl8dania 
premjum Tow. ~eh. S:i:t. Piękn. 
„Bitwa pod Grunwaldem" Jana 
Ma.ŁeJki w oprnw.łe. Do obejrze
nia w Admb.iswacji Gazety, Prze-

jazd Nr. 1. 
se~s~eEEES~9S~9S 

Do sprzedania 
dom nrurommtg ~owg z dui!:JID 
ogrodem owocamgm w.pow. mieście 
gtlb. Rałiskiłj. ROłej i r:nka· na miej
scu. IDiadomość ł!ółłi, erzejazd 

nr. 35 m. 5. 
EEEE~:»&e6~~e 

Za 12.000 rb. 
Jest iło sprzedania 12 morgów grmi.tu 
w t&JJJ. 2 morgi l'ybnego stawn, 8 
mocgi ł~ki, ogród owocowy i fahryka. 
tekf:nry. Gra.nice z lasem .rąd. i ma
jt\tktem Krzemiwmim, należ. do p. 
Biedermana.; od Zgierza. 8 wiorst. Jii
forma.cp. udz.i6łt p. J\ingowski: Wyso-

.ka. 16 od 8 cio 10 wiecz. 
1585-3-1 

9&ae3899se~eeesSM~~ 

Salon dla pań I -
fry.ijera 

Nowackiego 
PlołPkowslta 103. 148 

Eee~66~ 

Pierwszy chrz~ński 

Skład różnych skór 
wszelkich przybor6w szew~h i kama
sznictwa. Piotrkowska :n 1,.,,odwórzu 

M„ Kapuściński. 
P oszepczyński 

~zkoła rzemieślnicza 

sztucznych kwiatów 
nagro«bon.a na "?stawie międzynaro
dowej w PaV7łn ~ ~ 
złotymi medalami i dyplomem 1 prLyj
muje o&•hmki na. „d~ień kwiatka.• 
bardzo 'fflnia &bi ~ rodzaju 
drMW& do deko!mwama lmśeie~ i 
sa.lml.ó,w. Pr~jmaje do naald ~ 
Cl!:~ beqłatnia; t:am9I ~ doO Bp~ 
cłGlia. mll:!lzyn a. do krajania papilttll 

średniej wi~ 
Długa 25. 1009-20-

Ra~ykałny Kateter U-ra [ave 
Opatentowany we wszystkich krajach. 

Leczy rzeżączkę (tryper)~ c_i~ujeduego tygodu~a. prostym spo
sobem, uwienczonym na.dzwyeza;n. rezultatami 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jeneralna reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 

1519 G. ZUSSMArt i S·ka 
Łódź, Gubernatorska .M 36. 

m. .... „„„„ ... „ ....... „_-...m __ 111m __ ............ „ .......... 

Przedsiębiorstwo wier
cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 
l(ompletne urządzenia studzien z popędem silni
kowym, lub ręcznych, dla użytku 

fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych .Hydr o
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Hux Bramlerburg w Berlinie 
Skład fabryez. i domowych pomp. 

Fabryka wyrobów miedzia
ny-en, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak równiet wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

\Ujrilbv Dłł\Viune, inko osulłwa speeioln. 
Lut<nvanie ołowiu ołowiem za pomoą specjal
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o
łowiu. Szybkie 1 2kuratnc wykonywanie robót 

z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 

prospekty bezpłatnie. 

1134-52-14. 

u:m Ilkitmn lńdt Wilnańika llł 
telefon 13·13. 

~s~~S9SS99~9~~96eeE9SS~SSS~~se~EEseEeeEe~ 

~ Znaaa w .t.odzi PRALNIA BIELIZNY Znana w .t.odai $ 

~ • Cieślak, Piotrkowska .N'!! 88 • .__ ! 
W Zawiadamiam niniejszam Sz. KJijentelę. że otworzyłem oddział Q1 
~ chemic~j pralni i przyjmuj~ wszelk~ garderobę męski\ i damski\ : 
~ tak.te fmni.ki, portjery, dywa.ny, wogóle -wszystko w za.kres chemiczny ~ 
~ wchod;ące po cena.eh ba.rdzo przystępnych. ! 
v• Z szacunkiem "' 

~ M.C~ś~k I 
~tC-1~1~ •-"C~iO~rkowska 881 ~ pO~~:z:~C ---=- JJ 

·-...-ee~~sse~ .... eec6S~~~~s*es~:::o:\:l'e, ......... ssss,,.,,.~-fl!I"' 

Precz z chlorkie1n! 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydle. i przetworów chemicznych w Łodzi po~a n.a.jno-wszy 
p:oszek do pra- PEno..n.noL" nag,r~ny o s t a. t n i o 
ma. pod nazw~ " ~~ I me&.lem srebrnym na
Wyst&wW Rzemieślniczo-Przemysłowej w ł.odzi. 1,Pel'ltororu za.~ 
puje w zupełności chloNlk i sod• w praniu, €>62eZlfĆl.-A c~s, prae11 i my 
d.ło. nPerlłorol" na.da.je bi'ełi.śpie śnie:i.nt\ lńa.ł'Hć, dezynfekuje j11 i 

oszcsl)dza. tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. ł 
.Ządać we wszystkich mydłami-ach i składach aptecznych. j 

744-loO-:J 

Drukarnia Akcydensowa 

J1\N1l GRODKił 
I W-ułzewska IO&a. 

" I •' 
• • -.I PRzyJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

e 
e 

e :: DRUKARSTW A WCHODZĄCE, JAKO TO „ e 
e TABELE, KWIT AR.JUSZE. RA- e 
e CHUNl\1, AFISZE, KLEPSYDRY, I e PLAAATY, ZAPROSZENIA, BI· 
® LJ!TY WIŻYTOWE, BLANKIETY. e I ~. 

i t. p. „ „ .. .. .. . . .. 
DLA DUŻVCH MaJa.kDÓ\.\1-maszyna rotacyjna. 

--

umiarkowane. Ceuy undarimwł11e. 

W tłoczni Jan Grodka. Widzewska 1i 106 




